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Kożdy członek

ZWM zawEdouieuo

członkiem
dpOKWniSDOżiUi*

przewodniczący KCZZ —

tow. Edward Ochab wygło­
si przemówienie przez radio
w związku z akcją pod ha­
słem: „Każdy członek ZZ
członkiem spółdzielni spo­
żywców".

Związki zawodowego są
szczególnie zainteresowane

w szybkiej rozbudowie sie­
ci stepów spółdzielczych
oraz w szybkim i śpiew­
nym przyj^lu przez spół­
dzielnie stołówek fabrycz­
nych i zakiadoyycn.

Na wypełnienie tych za­
dań, jalc również na uru­
chomienie setek nowych
pekarń, masarni, pralni
i innych zakładów pomoc­
niczych oraz na rozszerze­
nie asortymentu w skle­
pach spożywczych i

żowych potrzebuje
dzielczość wielkich
jęów materialnych,
można oglądać się
na pomoc finansową
siwa.

Ogromne znaczenie ma

mobilzacja własnych środ-
S£qw finansowych spółdziel­
czości, między innymi po­
przez uzupełnienie udzia­
łów członkowskich do peł­
nej statutowej wysokości.

Kongres związków zawo­
dowych w 1945 roku rzucił
hasło: „KAŻDY CZŁONEK
ZWIĄZKU ZAWODOWE­
GO — CZŁONKIEM SPÓŁ­
DZIELNI SPOŻYWCÓW".

Wielki czas, aby hasło to
wcielić w życie.

KCZZ WZYWA WSZY­
STKICH CZŁONKÓW
Z.7IAZKÓW ZAWODO­
WYCH.

PO PIERWSZE: aby nie­
zwłocznie zapisali się do
najblższej spółdzielni spo­
żywców, jeśli dotychczas
nie są jej członkami.

PO DRUGIE: aby uzupeł­
ni! jak najszybciej udział
członkowski do pełnej sta,-
tatowej wysokości.

PO TRZECIE: aby ucze­
stniczyli w życiu spółdzielni
przez udz'al w zebraniach i
komitetach członkowskich,
przez kontrolę społeczną
nad pracą spółdzielni i

przez okazywanie wszech­
stronnej pomocy spółdziel­
czości.

„Wzywamy wszystkich
spółdzielców i związkow­
ców polskich do usilnej
pracy, aby sprostać zada­
niem, wynikającym z umo­
wy o współzawodnictwie,
aby nie pozostać za naszy­
mi braćmi — spółdzielcami
i związkowcami Czechosło­
wacji".

Socjalistycmaflimia-UJijziuolicielka
Dnia 23 lutego narody ZSRR obchodzą 31 rocznicę stworze­

nia Armii Radzieckiej. Wraz z bratnimi narodami radzieckimi
rocznicę obchodzić będą wyzwolone narody demokracji ludo­
wej i demokracji całego świata. Dlaczego? Bo jest to Armia-
Wyzwolicielka. Bo jest to Armia, której siła najmocniej strze­
że pokoju.

Nie było i nie ma tak silnej armii na świecie. Pomijając
świetne uzbrojenie, przebojowość jej leży w żołnierzu — nie­
rozerwalnej cząstce radzieckiego narodu i ustroju. Żołnierz
tej Armii jest wiernym uczniem swych przywódców i dowód­
ców — Lenina i Stalina ceni wolność innych narodów i dla­
tego nie użył swej siły na ich ujarzmienie lecz wyzwolenie.

Siła Armii Radzieckiej polega przede wszystkim na jej po­
wiązaniu z narodem. Zaplecze jej daie siłę i i atrakcyjność. To
czyni ją jedyną, bo jedyny jest ZSRR, kraj zwycięskiego so­
cjalizmu, Armia Radziecka powiązana jest z narodem socjali­
stycznym, kochającym swą wolność i zdobycze społeczne. So­
cjalistyczne społeczeństwo jako całość jest rfterwą socjali­
stycznej armii i na odwrót — socjalistyczna armia jest czę­
ścią socjalistycznego społeczeństwa.

Stąd więź i stąd zwycięstwa, o których nie trzeba wiele
pisać. Nasze tycie zostało uratowane dzięki zwycięstwom Ar­
mii Radzieckiej. Bohaterstwo żołnierzy radzieckich powaliło
hitlerowskich nieprzyjaciół ludzkości.

Jest to Armia socjalistyczna narodu. Tego nie wziął pod
uwagę Hitler. Zapowiadał rozbicie Rosji, dziesięć razy „pobił"
Armię Czerwoną, wszystko obliczył na podstawie zwycięstw
nad armiami krajów kapitalistycznych A tymczasem w kontr­
ofensywie i ofensywie przeciw najeźdźcom znalazły się wszy­
stkie narody ZSRR pod przewodem Armii i jej dowódcy gene­
ralissimusa Stalina.

Ettler poniósł na tronełe wschodnim więce niż 4'5 strat. „Za­
chód" nie kwapił się do walki z armią kapitalistyczną — Hit­
lera, gdyż przeciwko nlei walczyła —• socjalistyczna, która
wyzwalała. Kanitallści znają inne wojny między sobą — skut­
kiem których narody nie wyzwala się, ale nakłada im się kaj­
dany z innym stemplem.

Taka — socjalistyczna nas wyzwoliła. Taka stoi na straży
pokoju. Gdyby była inną, nie baliby się jel bankierzy, z Wall-
Street i kolonialni wyzyskiwacze z City. Gdyby była inną, nie
moglibyśmy marzyć ani o postępie, ani dobrobycie, ani wol­
ności narodowej.

Wyd. A Cena S złotych
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KRAKÓW MANIFESTUJE
przeciw

podżegaczom wojennym
Gwarantem pokoju ZSRR

W DNIU WCZORAJSZYM ODBYŁ SIĘ WIEC
SPOŁECZEŃSTWA KRAKOWSKIEGO POD HA­
SŁEM WALKI O TRWAŁY POKÓJ. TŁUMY ZGRO­
MADZONE W SALI KINA „ŚWIT" I PRZY GŁOŚ­
NIKACH NA PRZYLEGŁYCH ULICACH MANIFE­
STOWAŁY SWĄ SOLIDARNOŚĆ Z POKOJOWĄ
POLITYKĄ ZWIĄZKU RADZIECKIEGO I POTĘPI­
ŁY AGRESYWNE POCZYNANA ANGLO-AMERY-
KANSKICH PODŻEGACZY.

Wiec zagaił im. Związku Bojowników z faszyzmem
i najazdem hitlerowskim o Niepodległość i Demokracje
tow. mjr. B. Pawlik, po czym zabrał głos profesor U. J.
tow. dr Sieradzki.

...Padają mocne słowa, demaskujące zaborczą politykę Sta­
nów Zjednoczonych. Na konkretnych faktach ilustruje mówca

sprzeniewierzenie sie anglosaskich polityków postanowieniom
układów z Teheranu, Jałty i Poczdamu.

Państwa zachodu. Europy —

stwierdza tow. Sieradzki, —

podpisując tzw. plan Marshalla,
podpisały pakt poddaństwa. Zo­
stały podporządkowane plano­
wi, który przerzuca trudności
gospodarcze USA na barki in­
nych narodów i jest jednym ze

sposobów odsunięcia kryzysu,
zagrażającego nieuchronnie Sta­
nom Zjednoczonym.

Entuzjastyczne oklaski powi­
tały słowa mówcy ó pokojowej
polityce Związku Radzieckiego
i krajów demokracji ludowej,
o ich rosnącej sile ekonomicz­
nej 5 zacieśniającej się współ­
pracy. W przeciwieństwie- do
tych —. państwa imper al stycz-
B-ą, targane wewnętrznymi
sprzecznościami j trudnościami
gospodarczymi, szukają ratun­
ku w wojnie.

„...Mech się . nikomu nie wy-
daje, że histeryczna wrzawa

wojenna podnoszona przez im­
perialistów anglo-amerykań-
skich oznacza, iż wojna istot­
nie wisi na włosku. Pomiędzy
pragnieniem rozpętania wojny
a realizacją tego pragnienia
jest ogromna odległość. Przede
wszystkim trzeba mieć na uwa­
dze. że poste- w dziedzinie te­
chniki wojennej nie był i tym
bardziej nie jest dziś przedmio­
tem monopolu.

Nie ma i nie może być do-
f liwszej klęski moralnej niż
ta, która Wynikła z zestawienia
postawy pierwszego człowieka
w ZSRR i gospodarza Białego
Domu. Tzw. demokracja amery.
kańska zdemaskowała swa. po­
dwójną grę i agresywne .plany.

Prostv czlow.ek pracu
1948 roku w rejonach ZSRF
'.tóre podlegały okupacji, wy?

konano kapitalne roboty nr

'."btę 23 miliardów rubli-

Wars^awie zamienione zostało
już obecnie na tętniącą życiem
stolicę. Z każdym dniem wra­
ca ona do swej krasy i . będzie
pomnikiem hartu i woli poko­
leń!a, któremu historia narodu
przyzna miano budowniczych.
Pod przewodnictwem PZPR na­
ród cały skupił się około do­
prowadzenia do końca płann
odbudowy i upatruje swe naj­
wyższe zadanie we wznoszeniu
podstaw socjalizmu.

Powstało

nowe Ministerstwo
Hrndii ^euimi z» go
WARSZAWA. Rada Mini­

strów ustaliła zakres działania

nowego ministerstwa Handlu

Wewnętrznego. Ministerstwo to

będz’e kierować wszystkimi
sprawami handlu wewnętrzne­
go (państwowego, spółdzielcze­
go, samorządowego i prywatne­
go) oraz sprawami cen.

Prezydent B. Bierut miano­
wał ministrem Handlu We­
wnętrznego Tadeusza Dietricha,
dotychczasowego prezesa CUP.
Podsekretarzami stanu w tym
ministerstwie zostali: Antoni
Mierzwiński 1 Włodzimierz Za­
wadzki.

Podobne zadania postawiły
sobie narody Czechosłowacji,
Węgier, Bułgarii, Rumunii i
Albanii. Utworzenie Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej
przez ZSRR i kraje demokracji
ludowej, przyspieszy rozwój
ekonomiczny, pozwoli na ma­
ksymalną rozbudowę i najpo­
myślniejszą ralizację celów,
zakreślonych w ich planach

W tworzeniu dóbr material­
nych i duchowych, a nie w ich
niszczeniu, sprawiedliwym .ich
podziale, prawdziwym upowsze­
chnieniu wszystkiego, co służy
człowiekowi, świat pracy upa­
truje cel ludzkiej egzystencji, i-
stotę kultury. Toteż ci, którzy
szczerze głoszą i uprawiają po.
litykę pokoju, cieszą się zau­
faniem ludów. Im towarzyszą u-

czucia, om zdobywają serca lu­
dzkie.

(TJiiy byt narodów i je-
'“*dnostek zawisł na

iriósku i śmierć żazierała w o-

czy milionom, prosty calów ek
w Europie nieomylnym instyn­
ktem odczuwał, skąd przyjdzie
dlań ratunek. „W Rosji jest na­
sza nadzieja i" Warszawski ślu­
sarz Kazimierz Szymczak, który
pisał pamiętnik kronikę w cza

sie okupacji, tymi słowami za­
kończył notatkę w połowie li­
stopada 1914 roku.

(Dokończenie aa sir. 3)

Pląp Marshalla

zagraża
włoskim rafineriom

RZYM (P). Prasa włoska za­
mieszcza wiadomość podaną
przez „Associated Press we­
dług której towarzystwo „Stan.
dart Oil Company" nabyło 50
proc, akcji nowopowstałego to­
warzystwa do eksploatacji ra­
finerii " ‘ nwBariiLi-
vorno. Drugie 50 proc, akcji
znajduje się w ręku towarzy­
stwa włoskiego „Anio".

Dziennik „Paese" w komen­
tarzu . do tej wiadomości pod­
kreśla. iż fakt ten jest jeszcze
jednym dowodem tego, że plan
Marshalla staje się z każdym
dniem groźniejszy dla Gospo­
darki włoskiej.

—Pamiętajcie zawsze, że

Ormowiec winien być w

pierwszych szeregach
przodowników pracy, w

pierwszych szeregach ob­
rońców praw demokraty­
cznych.

Zespólcie jeszcze bar­
dziej swą pracę z organa­
mi Milicji Obywatelskiej.
Tępcie bezlitośnie bandy­
tów, złodziei grosza publi­
cznego, spekulantów i sa-

botażystów. Bądźcie po­
strachem dla wroga klaso­
wego.

Ż rozkazu gen. Witolda w trze­
cią rocznicę powstania ORMO.

Chłopi w gościnie u robotników

Niedawno chłopi ze wsi Michałowice rewizytowali robotników
w fabryce „Zieleniewskiego". Chłopi dziękowali za techniczną po„

moc, której robotnicy udzielają wyniszczonej wsi.

Liść kobiet niemieckich

do generalissimusa Stalina
DEMOKRATYCZNY ZWIĄ- dżiailnóścf wobec wseysfikicił

ZEK KOBIET NIEMIECKICH ludów świata.
w imieniu swych członkiń oraz

wszystkich podpisanych pod
petycją o zakazie produkcji
broni- atomowej (o czym dono­
siliśmy (iprzednio) wystosował
list do generalissimusa Stali­
na. W liście tym kobiety nie­
mieckie oświadczają, iż w czte­
ry lata po zakończeniu drugiej
wojny światowej zagraża im
nowy konflikt zbrojny. Kobiety
niemieckie stwierdzają, żę pro­
pozycja generalissimusa Sta-
lina przeprowadzenia rozmów
z przedstawicielami Stanów
Zjednoczonych, zmierzająca do
utrwalenia pokoju światowe­
go, wywołała-wśród kobiet ca­
łego świata nowe nadzieje na

uregulowanie zagadnień mię­
dzynarodowych. Odrzucenie tej
propozyc’i przez USA przynio.
sło qorzk:e i głębokie rozcza­
rowanie. Również i w odrzuce­
niu radzieck:ecro wniosku,
załoszonego w ONZ w sprawie
zakazu broni atomowe’ i ogra-
n’czenia zbrojeń o jedną trze­
cią. mtłirący pokól ludzie wi­
dzą brak poczucia odpowie-

Bizonia

płaci za okupach
BERLIN (TEL.) 15 tys'ęccm ro*

botników w berlińskich zakła­
dach Siemensa grozi bezrobo­
cie. ponieważ zarząd fabryk:
na Czele którego znaiduto się
zbrodniarz wo’enny von Witz-
leben, przvgotowu’e przeniesie­
nie wszystkich maszyn i , urzą­
dzeń fabrycznych z zachodnto-
go Berlina do Erlangen w Bi-
zonii. W mietocowości tej bu-
duto sie obeento nowa wielka
fabryka Siemensa._
■Zarząd zakładów Siemensa,
skoncentruto natorawdottodo-
bniei produkcję w Erlangen.-
noniewaź dostawa surowców
do 'zachoón:ó-herl’ńskiei fab-y,
ki za pośrednictwem ..mostu

powtotrznego" była niedosta­
teczna i powodowała stałe
przerwy w pracy.

Ą .gencja ADN donosi, że
- Górna Nadrenia i Westfalia
dostarczyły brytyjskiemu za­
rządowi na .rachunek kosztów
okupacyjnych olbrzymie ilości
win i likierów, w'tym 3 i pół
miliona butelek wódki

Kobiety niemieckie zwracają
się w swym ciście do'Stalina z

prośbą, by w interesie całej
ludzkości przeprowadza? roz­
mowy z przedstawicielami
wielkich mocarstw w sprawie
pokojowego rozwiązania pro­
blemów międzynarodowych.

Kobiety niemieckie do­
magają się utworzenia o-

gólnoniemieckiego rządu,
zawarcia układu pokojowe­
go z Niemcami oraz moż­
ności rozwoju pokojowej
gospodarki.

Listy podobnej treści zosta­
ły wystosowane do szefów
rządów Stanów Zjednoczonych,
Wielkiej Brytanii i Francji.

Tizeźwi opuszczaj
norweską

partią socjalistami
BRUKSELA (PAP). Organ

belgijskich sfer wojskowych
„La Nation Belge“ w kore­
spondencji z OSLO zwraca u-

wagę na rozłam, który zaryso­
wa! się w norweskiej partii
socjalistycznej na tle ew.

przystąpienia do paktu atlan­
tyckiego.

Grupa Natwiga Pedćrsena,
przewodniczącego parlamentu
norweskiego i Johana Ny-
gaarsvolda, byłego premiera
rządu norweskiego, zwalcza
plany ministra spraw zagra­
nicznych Lange, dotycza.ee
przystąpienia Nbrwegii do
paktu atlantyckiego. „La Na­
tion Belge" donosi, że grupa
Pedersena posiada poważne
wpływy w socjalistycznych
spółdzielniach spożywczych i.
rolnych, przeciwstawiających
się współpracy norweskiej
partii socjalistycznej ze stron­
nictwami prawicowymi.

42 ofiary
kafaśtrófjr kolei cwel,
PARYŻ (Obsł. wł.) W sobotę

miała miejsce we Francji ka­
tastrofa kolejowa na linii
Metz—-Dijon. Na miejscu po­
niosło śmierć 20 osób, w szpi­
talu zmarłe w niedzielę dal­
sze 11 csóib. Stan, reszty 28
ciężko rannych budzi poważa®
obawy.
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SERDECZNIE Chlebem i sc&Be®
witani chłopi polscy na Ukrainie

(Korespondencja z Kijowa)

Ludzie pracy na Ukrainie ciepła, po bratersku przyj,
mują przybyłą do nich „w goście" delegacją chłopów
polskich. Jeszcze na drodze do Kijewa, na pierwszej u-

kralńskic] stacji Zabototje, tutejsi chłopi z kołchozu i-
mienia Karola Marksa I kolejarze zorganizowali przy,
jazne, gorące przyjęcie dla delegacji polskiej. Dworzec
kolejowy przybrał odświętny wygląd, wywieszono
portrety członków rządu radzieckiego I kierowników
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego Stalina,
Mołotowa I Chruszczowa, lak również portret Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława Bieruta.

Przewodniczący kołchozu K. Burą | delegacja kołcho­
źników podali gościom chleb i sól na haftowanych ser­
wetach ukraińskich. Po wymianie przemówień powita!
nych przedstawiciel kołchozu Im. Stalina, Kulik, opo­
wiadał nośclor o osiągnięciach ustroju kołchozowego *

życiu kołchoźników ukraińsacich.

Równie uroczyście i radośnie
przyjęto delegację chłopów
polskich w Kijowie. Na od­
świętnie przystrojonym dwor­
cu kijowskim witali gości
przedstawiciele ministerstw u-

kraińskich i miasta Kijowa.
Delegacja chłopów polskich

w pełnym składzie była obec­
na w przeciągu trzech dni na

naradzie przodowników rolni­
ctwa ukraińskiego w gmachu
opery kijowskiej. Z wielką u-

wagą i zainteresowaniem słu­
chali goście przemówień czo­
łowych przedstawicieli wsi u-

kraińskiej, obradujących wspó,
nie z kierownikami republi­
kańskich władz i organizacji
partyjnych nad zagadnieniami
dalszego rozwoju rolnictwa u--

kraińskiego.
PRZEMAWIA DELEGAT

POLSKI

Przedstawiciel delegacji
polskiej Jerzy Knothe wy­
głosił na naradzie przemó­
wienie powitalne, w któ­
rym omówił osiągnięcia
spółdzielczości na wsi pol­
skiej i opowiedział o ży­
ciu chłopów polskich. Prze
mówienie to niejednokrot­
nie przerywane było gorą­
cymi oklaskami, a po za­
kończeniu tego przemó­
wienia i wzniesiońym
przez delegata polskiego
okrzyku na cześć Stalina.
2000 delegatów zebranych
na konferencji urządsilo
burzliwą owację na cześć
przyjaźni polsko-ukraiń­
skiej.

Delegacja chłopów polskich
zwiedziła w Kijowie wystawę
rolniczą. Goście spotkali się i
przeprowadzili rozmowy z wy­
bitnymi przestawicielami wsi
ukraińskiej — Paszą Angeliną,
F. Dubkowieckim, M. Posmit-
nym i iń., wraz z uczestnikami
konferencji delegacja polska
obecna była na przedstawie­
niach opery kijowskiej i wy­
świetleniu filmu „Miczurin".
Delegacja polska z wielkim za­
interesowaniem zwiedzała w

ciągu kilku dni Kijów, okazu­
jąc wielkie zainteresowanie
dla architektury i zabytków
historycznych stolicy Ukrai­
ny.

Przedstawiciel delegacji
chłopów polskich A. Brzoza w

rozmowie z przedstawicielami
prasy oświadczył;

KOŁf'Mn*NICY SĄ
CENIENI

„Serdeczne przyjęcie, jakie
okazano nam na Ukrainie i
wszystko to, co widzieliśmy i
widzimy w Kijowie do głę­
bi wzruszyło członków naszej
delegacji. W Kijowie zapro­
szono nas na naradę przodu­
jących ludzi wsi kołchozo­
wych. Trudno opisać ogrom­
ne wrażenie, jakie wywarła
na nas ta narada. Zachwyce­
ni jesteśmy ogromnym sza­
cunkiem jakim otacza się tu-

taj prostych ludzi pracy, za­
chwyceni jesteśmy atmosferą
bliskości i rzeczowego, głębo­
kiego kontaktu, jaki istnieje
międizy kierownikami Ukrai­
ny a kołchoźnikami, który tak
jaskrawię przejawił się na tej
naradzie przodowników. Naj­
większe wrażenie wywarła na

nas skupiona uwaga z jaką
Nikita Chruszczów słuchał
przemówień kołchoźników,
jak również jego pytania i u-

wagi, jakie czynił on po prze­
mówieniach. Widać było, że

łączy go bliska osobista zna­
jomość z wieloma przodują­
cymi ludźmi kołchozu i ich
sprawami. Nigdy nie zapom­
nimy prostej, pełnej, głębo­
kiej treści i patosu mowy Ni­
kity Chruszczowa, której nie
trzeba było tłumaczyć, ponie­
waż wszyscy członkowie na­
szej delegacji doskonale ją
zrozumieli. Zaznajomiliśmy
się w czasie narady z wybit­

nymi ukraińskimi kobietami
— bohaterkami pracy Paszą An
geliną, z Chobtą i innymi. Da­
ło nam to możność przekona­
nia się, że ustrój kołchozowy
rzeczywiście daje wolność ko­
biecie i stwarza wszelkie wa­
runki dla jej równości z męż­
czyzną.

KOŁCHOZY — POTĘGA
Liczne wystąpienia na na­

radzie przodujących kołchoź­
ników jeszcze raz przekonały
członków naszej delegacji o

potędze ustroju kołchozowego
i o jego przewadze nad indy­
widualnym gospodarstwem
chłopskim.

A-

NAUKA RAZEM

Z ROLNICTWEM

Wystąpienie prezydenta
kademii Nauk Rolniczych
Trofima Łysenki, cenne, pra­
ktyczne rady, jakich udzielał
on kołchoźnikom, jego wska­
zówki, jak należy zorganizo­
wać wiosenny siew i inne
wskazówki, dotyczące zagad­
nień rolnictwa przekonały
nas, że w Zwiążku Radziec­
kim nauka rzeczywiście służy
narodowi.

Nowospr&waazone ż ZSRR samochody „ZIS" najnowszej produk.
cji pracują przy odbudowie W arszawy.

DELEGACI ZOBACZĄ
KOŁCHOZY Z BLISKA

Nasi delegaci bardzo długo
zatrzymali się na wystawie
ludowej twórczości ukraiń­
skiej i mają zamiar zwiedzić
ją powtórnie. Z zachwytem
oglądaliśmy wystawę prac
kobiet ukraińskich, artystycz­
ne zabawki dziecinne i wy-
roby garncarskie. — Każdy
przedmiot wystawiony na tej
wystawie świadczy o zręcz­
nej pracy i szczęśliwym ży­
ciu narodu. Wystawa poświę- | 99
eona ruchowi partyzanckiemu
pokazała nam ogromną rolę,
jaką odegrali partyzanci
walce z hitlerowskimi
jeźdźcami.

Wdzięczni jesteśmy za

terskie ciepłe przyjęcie,
zaproszenie
kołchozów delegacja nasza

wyjeżdża 9 lutego w teren —

gdzie zapozna się z doświad­
czeniem wielkich gospodarstw
kolektywnych i życiem koł­
choźników. Jestem przekona­
ny, że sam pobyt w terenie
będzie dla nas niemniej owo­
cny aniżeli pobyt w stolicy
Ukrainy*'.

ORMO w służbie ludu
W dniu 21 lutego mija 3 lata Jak dekretem Rady Mi­

nistrów została powołana do życia Ochotnicza Rezerwa
Milicji Obywatelskiej.

Robotnik 1 chłop stanęli w jednym szeregu z bronią
w reku do walki z reakcyjnym podziemiem i szkodnic
twem gospodarczym. Po ciężkiej całodzienne] pracy ro­
botnik i chłop brał w swe twarde spracowane ręce ka­
rabin lub pepeszkę i wspólnie z milicja czy KBW szedł
na akcje przeciw leśnym bandom, mącącym spokój na­
szych miast i wsi. Zasilane pieniadzmi międzynarodo­
wego faszyzmu i kapitalistycznych podżegaczy wojen
pych podziemie zostało prawie całkowicie rozbite i w

naszych wioskach i miastach zapanował spokój,
ORMO od samego istnienia rozszerza sie stale i obec­

nie liczy ono ponad 145 tysięcy ludzi.
W ciągu trzech lat swrgo istnienia ORMO brało u

dział w 6 tys. akcji przeciw bandom leśnym i szkodni­
kom gospodarczym, uieło 3.248 niebezpiecznych prze­
stępców oraz ponad 2 tysiące złodziei. Do bilansu
trzechletniej owocne? pracy ORMO należy tledać lesz­
cze wykrycie 600 nielegalnych garbarni, zlikwidowanie
1946 himbrownl oraz setki nielegalnych rzeźni.

ORMO na terenie całego kra i u zorganizowało 503
świetlic, założyło 250 bibliotek i 89 klubów sportowych,
z których korzystają nic tylko ORM-owcy, ale cała lu­
dność.

Święto ORMO jest wiec świętem wszystkich ludzi
pracy całel Polski, miłujących spokól.

Całe społeczeństwo odnosi się do nich z największą
sympatia za ich dzielna postawę w walce o utr^ymanią
ładu i porządku.

Deklaracja ideowa PZPR m. in. mówi: ‘

„SOCJALIZM W POLSCE ZBUDUJĄ MASY LU­
DOWE Z KLASA ROBOTNICZA NA CZELE. ŁA­
MIĄC OPÓR TYCH. KTÓRZY USIŁUJĄ PRZECIW­
STAWIĆ SIĘ JEGO ROZWOJOWI". TAKŻE ORMO
JEST ZBROJNYM RAMIENIEM LUDU. KTÓRY
IDZIE DO SOCJALIZMU. LUD MOŻE LICZYĆ NA
SWYCH UZBROJONYCH SYNÓW. ŻADNA SIŁA
NIE ZEPCHNIE GO Z JEDYNIE SŁUSZNEJ DROGI.

ty
na-
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przedstawicieli

Dziwna obława
oo wjbSM

W PÓŁNOCNEJ FINLANDII

MOSKWA (PAP). Jak donosi
agencja Tass z Helsinek, dzien­
nik fiński „Vap'ń Sana" za­
mieścił następującą wiadomość
o mającej się odbyć 10 marca

„obławie na wilki" w Enonte-
kio (północna Finlandia).

Wyznaczona w Enontekio ,,o-
bława na wilki", w której mia­
ły być użyte urządzenia radio­
we, samoloty i aparaty do
zdjęć lotniczych, wywołała cały
szereg
jących
wania.

Jak

komentarzy, wyjaśnia-
istotny cel tego polo­
wynika z uzyskanych

UCZENI NORWESCY
przeciwni

polityce proamerykańskiej
OSLO (PAP). Podano tu

do wiadomości, iż wybitny
uedagog August Lange,
brat norweskiego ministra
spraw zagranicznych Hal-
varda Lange, wypowiedział
sie stanowczo przeciwko
polityce proamerykańskiej,
prowadzonej przez rząd
norweski. Również znana
lekarka pani Varl. uważa­
na dotychczas za osobę po­
zostająca w stosunkach
przyjacielskich z ministrem
Lange., ogłosiła artykuł, w

którym przestrzega przed
„niebezpieczeństwem, wyni­
kającym z awantur polity­
cznych. Inicjowanych przez
min. Lange".

Podobne oświadczenia złoży­
ło także kilku innych wybit­
nych przedstawicieli inteligen­
cji norweskie), w tej liczbie
grflpa pracowników departa­
mentu ochrony zdrowia z dr.
Szafrenbergiem na czele. Dele-

gacją intelektualistów z dr.
Szafrenbergiem na czele udała
sie do parlamentu i przekazała
deputowanym list zawierający
protest przeciwko popieraniu
przez rząd norweski agresyw­
nej polityki anglo-amery kań­
skiej.

INFIACJA
W Norwegii

LONDYN. Przebywający tu

dyrektor banku norweskiego
Gtinnar JaŁn złożył przedsta­
wicielom prasy oświadczenie,
w którym podkreślił wzrasta­
jące trudności gospodarcze
Norwegii 1 zwiększające się
niebezpieczeństwo inflacji.

„Jeśli rząd nie przedsięweź-
mie w najbliższym czasie zde­
cydowanych środków przeciw­
ko inflacji, to sytuacja Norwe­
gii stanie się katastrofalna" —

stwierdził Gunnar Jaim.

dotychczas wiadomości, ko­
ła amerykańskie przywiązują
wielka wagę do tej „obławy"
i zwróciły się do ministra
spr. zagranicznych Finlandii z

zapytaniem, czy istnieje możli­
wość sfotografowania tego „po­
lowania". Poza tym nawiązał
również kontakt z minister­
stwem spraw zagranicznych w

tej kwestii pewien Anglik, któ­
ry wykazał także niezwykłe za­
interesowanie „obławą".

Ponadto do tei imprezy przy­
wiązują wielką wa~' niektóre
koła rodzime. W związku z tą
sprawą wielkie zaciekawienie
wywołała wiadomość, że w pół­
nocnej Norwegii czynione są
również przygotowania do ana­
logicznej „obławy", która rze­
komo .pite spełniłaby sw^ch
zadań, gdyby Finlandia nie
wzięła w niej udziału".

FERMENT FIŃSKIEJ PARTII

SOCJAL-DEMOKRATYCZNEJ

SZTOKHOLM (PAP). Postę­
powa prasa fińska donosi, że
w rezultacie polityki partii so_

cfal-demokratycznej szeregi Je)
opuszczają nie tylko poszcze­
gólni członkowie lecz całe or­
ganizacje. Na dorocznej konfe­
rencji partii socfai-demokraty-
cznej w Pielavesi stwierdzono,
że kierownictwo partyjne pro­
wadzi politykę sprzeczna z ży­
wotnymi interesami mas pracu­
jących. Uczestnicy konferencji
postanowili wysto-Mć z partii
socjal - demokratycznej. Rów­
nież na dorocznej konferencji
oarHj soc^l-d^mok^atycznei w

Vahanta podkreślono, że O-
becny rząd Fagerholma kleru !e
kraj na drogę nowych konflik­
tów międzynarodowych. Człon­
kowie tej organizacji postano­
wili także wystąpić z partii bo-

cjal-demokratycznej.

Wybory do sądów

LUDOWYCH
W MOSKWIE

MOSKWA (PAP). W nie­
dzielę odbyły się w Moskwie
i w obwodzie moskiewskim o-

raz w republikach uzbeckiej,
azarbejdżańskiej, łotewskiej i

turkmeńskiej wybory do są­
dów ludowych.

W Moskwie od wczesnego
ranka panowało olbrzymie o*

żywienie. Miasto udekorowane

było transparentami, sztanda­
rami, portretami i plakatami
wyborczymi. W świątecznym
nastroju, w poczuciu wagi po­
litycznej aktu wyborczego,
mieszkańcy Moskwy już od

wczesnych godzin rannych
spieszyli masowo do urn wy­
borczych.

Niedzielne głosowanie było
zakończeniem akcji wyborczej
do sądów Indowych, która w

ciągu ostatnich dwóch miesię­
cy przeprowadzona została na

terenie całego Związku Ra­
dzieckiego. (W)

Fala wypadków
w francuskich

kopalniach
PARYŻ. W parlamencie

francuskim rozwinęła się sze­
roka dyskusja nad rządowym
projektem wyborów delegatów
górniczych. Deputowani ko­
munistyczni stwierdzili, że

rząd uderza w bezpieczeństwo
zakładów, chcąc zmniejszyć
liczbę delegatów. Od czasów
zakończenia strajku 70 górni­
ków straciło życie, a 12000
doznało obrażeń.

Zamiast odszkodowań

ZtOTE“ KAJDANY
LONDYN (PAP). Prasa bry­

tyjska donosi, że specjalny ko­
mitet kongresu USA do spraw
planu Marshalla wystąpi! z no­
wym pomysłem. Zaproponował
on mianowicie, że kraje mar-

shallowskie należy postawić
przed wyborem: albo odszko­
dowania od Niemiec albo dola­
ry z Ameryki. Z propozycji tej
wynika, że w razie wybrania
odszkodowań, kraje marshal-
lowskie utraciłyby automatycz­
nie odpowiednią część fundu­
szów dolarowych z planu Mar-
shaila. Należy zresztą podkre­
ślić, że z tytułu odszkodowań
otrzymałyby one więcej, niż
daje im pian Marshalla.

Waszyngtoński korespondent
„Daily Telegraph" określa no­
wy pomysł amerykański Jako
„najbardziej zdumiewającą pro­
pozycję".

Dziennik ten czyni niedwu­
znaczne aluzje na temat podej­
rzanych machinacji kapitału a-

merykańskiego w kwestii od­
szkodowań należnych od Nie­
miec.

iadomości prasy brytyj-
’’

sklej o nowej decyzji w

sprawie reparacji z Niemiec
dla krajów marshallowskich
potwierdzają się w Waszyngto­
nie. Oświadczono tu oficjalnie,
że połączona komisja obu izb

Mac Arthur

pogwałcił umowy
WASZYNGTON. Przedstawi­

ciel ZSRR w komisji do
spraw Dalekiego Wschodu
amb. Paniuszkin oskarżył
Stany Zjednoczone o zmianę
systemu kontroli nad Japonią,
którego ustalenie należy wy­
łącznie do kompetencji ko­
misji.

Uchwały komisji z września
ub. r. przewidywały nieskrę­
powany rozwój pokojowego
przemysłu japońskiego, zakaz
potencjału wojennego oraz u-

stanowienie na okres kilku lat
kontroli najbardziej zaintere­
sowanych państw nad reali­
zacją tych uchwał.

Tymczasem USA pogwałci­
ły te uchwały, wydając dy­
rektywę o „stabilizacji" eko­
nomiki japońskiej. Dyrekty­
wa podporządkowuje ekono­
mikę japońską monopolom
amerykańskim. Na podstawie
tych dyrektyw rząd japoński
opracował ustay/y, krępujące
prawa mas pracujących, co

jest sprzeczne z postanowie­
niem demokratyzacji Japonii.

W konkluzji ambasador Pa­
niuszkin domagał się udzie­
lenia komisji Dalekiego
Wschodu wyjaśnień co do sa­
mowolnych rozporządzeń Mac
Arthura,

kongresu amerykańskiego dla
spraw „współpracy gospodar­
czej" przedstawiła senackiej
komisji spraw zagranicznych
5 sprawozdań, dotyczących
przebiegu realizacji planu Mar­
shalla Jedno z tych sprawo.,
zdań dotyczy reparacji i wska­
zuje, że kraje, otrzymujące
„pomoc" w ramach planu Mar­
shalla winny być pozbawione
reparacji niemieckich.

Nowy wyczyn
polskich nurków

GDYNIA (PAP). Na sto­
czni gdyńskiej tuż przy do­
ku pływającym wystawał
wrak utrudniający prace
i blokujący miejsce, które
można było wykorzystać
do postoju statków, ponto­
nów. doków itn.

Po zbadaniu położenia
wraku stwierdzono. że
wrak jest zadokowany _

pontonie, który znajduje
sie ponadto na podnośniku
do pontonów.

Stocznia gdyńska posta­
nowiła przeprowadzić pod­
niesienie całego wraku we

własnym zakresie. Wyko­
nania prac podleli sie kier,
oddziału dokowo-ratowni-
czego Stefan Światek i nu­
rek Franciszek Pastuszko.

Dzięki usilnej pracy nur­
ków udało sie wrak pod­
nieść. przy czym zdobyto
ponton i podnośnik do pon­
tonów. na których wrak
był zadokowany.

Podnośnik do pontonów
posiada bardzo poważne
znaczenie dla stoczni i w

dużym stopniu przyczyni
sie do usprawnienia prac
remontowych.

aa.

Były belgijski
attache wojskowy

wstąpi! do partii
komunistycznej

BRUKSELA (PAP). Dzien­
nik „Drapeau Kouge" donosi,
że pułkownik Emile Simon,
jeden z dowódców belgijskich
oddziałów wojskowych, zor­
ganizowanych w czasie ostat­
niej wojny w Anglii oraz były
attache wojskowy przy am­
basadzie belgijskiej w Mo­
skwie, wstąpił do belgijskiej
partii komunistycznej.

Jednocześnie z płk. Simo­
nem do partii komunistycznej
wstąpił jeden z przywódców
socjalistycznych Georges Łe-
suissę.
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TEATRY I
Teatr Miejski im. X Słowackiego I

■odana 19: siasb':"-
Stary Teatr (duża sala; gods. 19; |

Romans z wodewilu" — (mata sala)
.

-odz. 19.15 „Lekkomyślna siostra".
Teatr Młodego Widza RTPD — godz.

li: ,Syn pulfcu” (dla szkól); godz. 17:
Pań Geldhab" (dla szkół).

''Teatr „Groteska", godz 17: „Gęgo-
-ek" bajka dla dzied; godz. 19.30;
4 1 'wieczorów artystycznych humo-

_ operetki — aktualności". Passe-

artout nieważne.

KINA
Apollo: „Paganini* gsdts. 15,30,

17.45. 20.
Gdańsk: „Młodość Tomasza Ediso­

na" — godz. 15.30, 17,30, 19,30.
Sztuka: „Pieśń tajgi” — goto.

15.30, 17,45, 20.
Świt: „Skarb" —- godz. 15,15, 17,30,

19.45.
Uciecha: „Skarb” — godz. 15,45,

18, 20,15.
Wanda: „AUezer Nswcd” •— godz.

16, 18. 20.
Warszawa: „Cllda" — godz. 15,30,

17.45. 20.
Wolność: „Na morskim szlaku” —

godz. 16, 18, 20.
Kino aktoafnoścl w sali kina „Sztu-

‘ta": Najnowsza kronika filmowa.

Trzęsienie ziemi. Zwrorzęta leśne zi­
mą. Mchy — godz. 12 13, 14.

Kino oświatowe ul Garncarska 1,
wyświetla codziennie program aktu­
alności Jak wyżej — godz. 16.15,
17,45. 19,30. Poranki w niedziele godz.
11.30.

WYSTAWY
Wy 'awa prac Michałowskie-

fo, Muzeum Narodowe. Sukiennice,
codziennie w godz 10—!4

Wystawa dziewięciu grafików w

?ałacu Sztuki i wystawa grapy
„Kr^g”.

Wystawa nenlosH artystycznego
narodów sJowiańskich w Muzeum
Przem Artyst. Smoleńsk 9 w godz.
10-14.

Wystawa zbiorowa E. Krchf, Dom

Plastyków codziennie godŁ 10—14 .

Wstąp bezpłatny.

RADIO
Go&z. 5 .2Ó: Koncert pwanny «Ha

świata pracy Wykonawcy: Kapela Lu
iowa pod kier. A. Wrońskiego, z u-

-Iziałem W. Geigera (śpiew) z Krako.
ra na Czechosłowację. 8 .55: Szkolna
?azetka radiowa dla klas starszych.

9.30: Wszechnica Radiowa. I!.40: ,.Ucz­
my się śpiewać4’ __ audycja szkolna
dla klas młodszych. 12 .20: „Koncert
solistów". 14 .15: Koncert życzeń (lok..) .

14.^5: „Kącik filmowy”. 15 30; „Hal-
b. młodzi fizycy” — pogadanka dla

-dzieci. 17: Koncert rozrywkowy; 17.50:
,W 109 rocznicę śmlerca Augusta Bę­
sia" — pogadmka. 18: Muzyka fran.
x«ska. 18.55; Koncert popularny. 19.40: ’

Wszechnica Rądiowa. 21: IV audycja
cyklu: _,Od .Moniruszki do Statków-

tskiego'*. Wykonawcy: Kwartet Krako­
wski w składzie: Stu Tatrrcw — I !

ikrzypce, Zb. Szlezer — II skrzypce,
T. Gonet — altówka, Z. Adamska —

wiolonczela, prof. Z. Ja-chimeckl — o -

nówienie. (Kr.) 22: Od melodid do
nelodii. 22 .45; „Pieśni bez słów Men- <

ielssohna.

KOMUNIKATY
Związek b. Więźniów Polity­

cznych w Krakowie wzywa I

wszystkich członków na zbiór
-Tę przed lokalem Związku, Ba­
sztowa 8, w dniu 22 lutego br.
0 godz. 17 celem wzięcia u-

działu w manifestacji dla ucz'
czczenia 31 rocznicy Doystania.
Armij Czerwonej.
UWfla Kierowcy saMoMi

„Służba Polsce”

Komenda Wojewódzka Per
wszschnej Organizacji „Służba
Polsce", ośrodek P. W. Mot.
Kraków zawiadamia, że z dniem
1 marca br. rozpoczyna się na­
stępny 4-mies:ęcznv kurs kie-
rowców samochodowych.

Zainteresowani z roczników
1929. 1930, 1931, 1932 winni
zgłaszać się w Ośrodku PW
Mot ul. Zwierzyniecka 24 do
dnia 27. III. 1949.

Junaków, którzy ukończyli
poprzedni kurę kierowców sa­
mochodowych zawiadamia się,
że wręczenie zaświadczeń i po­
zwoleń na prowadzenie samo-

Aodów nastąpi w dniu 27„ II.
3949 o gotfc, 9,

Niezwykle doniosłym zada­
niem stojącym przed PZPR jest
zagadnienie kształcenia ideolo­
gicznego członków Partii. W
Krakowie istnieje w chwili o*
becnej 28 partyjnych kursów
szkoleniowych, które obejmuią
swą 6iecśa większość Komite­
tów Dzielnicowych i Fabryk,
skupiając około 1400 towarzy­
szy. Ogólne kierownictwo nad
kursami sprawuje Wydział Pro­
pagandy KM PZPR —- Sekcja
Szkoleniowa.

Szkolenie jest dwustopniowe.
Stopień pierwszy stanowi te­

renowe kursy kształceniowe,
wprowadzające słuchaczy w za­
gadnienie marksizmu-leninizmu.
Kursy te zorganizowano w kil­
ku Komitetach Dzielnicowych i
wielu fabrykach krakowskich.
Ich tematyka Obejmuje przede
wszystkim następu iace proble­
my: dwa nurty w międzyna­
rodowym ruchu robotniczym,
źródła demokracji ludowej, hi­
storia polskiego ruchu robotni­
czego, zagadnienia Polski
współczesnej, oraz materiał z

Kongresu Zjednoczeniowego.
Druęim stopniem szkolenia

fest praca w Kółkach Samo­
kształceniowych dla towarzyszy
bardziej zaawansowanych. Kwe­
stie, na które kładzie się na­
ciek, to: Manifest Komunistycz­
ny, zagadnienia letrtinizmu. e-

konomia polityczna, materializm
dialektyczny i historyczny oraz

historia WKP (b). Obecnie i*
sinieje w Krakowie osiem tego
rodzaju kół wyższego stornia.

Ponadto przy Sekcii Szkole­
niowej Wyda Prop. KM działa
Koło Prelegentów. Składa się
ono z 35 towarzyszy o stosun­
kowo wysokim poziomie ideo-

lorticznym.
Słuchacze kursów — to robo­

tnicy. Biora oni niezwykle o-

żywiony udraiał w kursach, mi­
mo, że wykłady odbywała się
zwykle po całodzienne: pracy.
Długie i gorące dyskusje nad

poszczególnymi zagadnieniami
teorii marksizmu-leninizmu — j
świadczą o ogromnym zaintere­
sowaniu słuchaczy tematyką
kursów.

W związku z tym iest bardzo
wiele nowych zgłoszeń na kursy
lub też próśb utworzenia '

dalszych zespołów szkolenie-'

wych. Nie można ich, niestety,
chwilowo zorganizować wobec
szczupłej jeszcze liczby prele­
gentów. Ze względu na dosko­
nałe opanowanie materiału, du
że zdolności dydaktyczne, wiel-

ł działalności UJKOS
Wojewódzki Komitet Opieki

Społecznej zorganizował i pro­
wadzi 59 punktów opieki nad
matką i dzieckiem, w zasięgu
których znalazło opiekę prze­
szło 5.000 matek i niemowląt
W dalszym etapie swej pracy
Komitet organizuje i prowa­
dzi żłobki, przedszkola, świe­
tlice, kolonie letnie i półkolo­
nie, domy dziecka i prewento­
ria.

WKOS prowadzi 21 zakła­
dów opiekuńczych na 1278
dzieci, Z dobrodziejstwa kolo­
nii letnich zorganizowanych
przez Komitet korzystało 3.000
dzieci.

Według statystyki Minister­
stwa Wyznań Religijnych i
Oświecenia Publicznego 37
procent dzieci jest zagrożo­
nych gruźlicą. W zakresie pro­
filaktyki przeciwgruźliczej
WKOS prowadzi 2 własne
prewentoria a mianowicie:
Modrzejów w Zakopanem i
Porąbka (koło Białej). Prócz
tego dla dzieci słabowitych
prowadzi 2 Domy Dziecka w

Zakopanem, Dom Dziecka w

Sromowcach Wyżnych, w Ka­
mieniu i Dom Dziecka w

Chmielowicach.
W prowadzeniu swej akcji

opiekuńczej Wojewódzki Ko­
mitet Opieki Społecznej
współdziała i korzysta z

mocy Wydziału Opieki Społe­
cznej Urzędu
i Kuratorium
nego.

Kształcenie
personelu zakładów oraz po­
pularyzacja i propaganda za­
dań uzupełniają zakres tej
dziedziny opieki.

W zakresie opieki nad doro­
słymi Wojewódzki Komitet O-
pieki Społecznej prowadzi 6
domów opiekuńczych dla 468
podopiecznych, a niezależnie
od tego dom tumusowy dla
repatriantów i b. więźniów
politycznych.

Wojewódzkiego
Okręgu Szkol-

i dokształcanie

KRAKÓW MANIFESTUJE

podżegaczom wojennym
(Dokończenie ze strony 1)

Tą ufność w ZSRR czerpał
nie tylko stąd, że Armia
Czerwona dokazywała cudów
bohaterstwa. Prawda — fakt,
że najważniejszym przeciwni­
kiem, który jedyny zatrzymał
napór niezwyciężonych do tego
czasu na kontynencie armii
Hitlera, kolejno złamał ich siłę
dynamiczną, pokruszył, a na-

koniec odrzucił i zmiażdżył je
była Rosja socjalistyczna — o-

degrał niezmiernie ważną rolę.
Ale najistotniejszym bodaj
źródłem kredytu moralnego
ZSRR było, że hasła, w któ­
rych imię toczył on walkę i
cele walki pokrywały się z so­
bą bez reszty. Każdy wiedział,
że ZSRR dąży bezkompromi­
sowo do tego, co głosi, tj. d<>
zniszczenia faszyzmu.

Prosty człowiek wie nieo­
mylnie kto reprezentuje szcze­
rze jego interesy. Odróżnia ja­
sno, zrozumiałe dla wszyst­
kich słowa o woli ustalenia
pokoju, wypowiadane w o-

świadczeniach i realizowane
w czynach. Nikt nie wyraża
wierniej jego myśli, pragnień,
nadziei, aniżeli premier ZSRR

Jesteśmy^ świadkami i ucze­
stnikami fali uznania, która
wezbrana przelewa się przez
świat, entuzjazmu dla ojczyz­
ny socjalizmu za to, że całą
swą siłę, wolę, najwyższy au­
torytet rzuca na szalę, aby
przechylić ją na rzecz pokoju.

Lecz czasy, w których jako
lud określano bezkształtną *

bezwotoą masę, a kapitaliści
cieszyli Się wyłącznością wła­
dzy — minęły bezpowrotnie.
Dziś pod ludem, który choe
pokoju, rozumie się potężne
państwa. SetM milionów żyją

w krajach, w których władza
należy do ludu. Nieprzebrana
jest ilość ludzi różnego koloru

skóry, lecz jednej myśli, któ­
rzy dobijają się wolności lub
marzą o niej. Setki milionów
pracujących przebijają swa

świadomością mgłę obłudy i
kłamstwa, ukrytego za toczo­
nymi frazesami dyplomatów i
widzą gdzie są prawdziwi
przyjaciele, a gdzie wrogowie
ludu.

ki zapał oraz wzorowe podej­
ście do ludzi pracy, szczególnie
wyróżnić można wykładowców:
tcw. Iow. Józefa Władykę, kier.
Sekcji Szkoleniowej: Jana Ha-

jewsklego, Wandę Kwaśniew­
ską i Stebnicką. Poza tym
doskonaleo wywiązują się ze

swych zadań wszystkie kobiety
prelegentki, wkładające do wy­
konywanej pracy dużo zapału
i enerqii.

Wiele cennego materialni

obserwacyjnego zdobyć można,
przysłuchując się ożywtońym
dyskusjom, prowadzonym przez
kurisistów. Sa one dług:e a nie­
kiedy nawet burzliwe. Specjal­
ni® szeroko omawiaj a dyskutu­
jący robotnicy błędy prawico­
wego odłamu ruchu robotnicze­
go w Polsce w okresie między­
wojennym.

Jak bardzo interesują się
obecnie zagadnieniami mar-

ksizmu-leninizmu nie tylko ka­
dry PZPR-owców, lecz równie
masy bezpartyjnych, świadczy
dający się ustawicznie odczu­
wać brak literatury marksi­
stowskiej. Ukazujące się na­
kłady zostają natychmiast roz­
chwytywane tak, że wyłania się
znowu kwestia wydania no­
wych.

Szkolenie ideologiczne człon­
ków PZPR, masowy pęd do po­
głębiania przodującej nauki

marksizmu-leninizmu, to pod­
stawy umożliwiające wywiąza­
nie się z nowych zadań posta­
wionych przez Partie ogółowi J

członków. (I. K.) 1

Sąd
skazał
trzech
praw publicznych przez dwa
lata oraz konfiskatę majątku,
a Swiechło, przebywający obe­
cnie za granicą, skazany został
wyrokiem zaocznym na karę
5 lat więzienia, utratę praw
przez 3 lata j konfiskatę ma­
jątku.

Wyrok ten stwierdza jeszcze
raz. jak niebezpieczna byia di a

społeczeństwa działalność lu­
dzi, współpracujących z oku­
pantem na polu kulturalnym.
Perfidna polityka hitlerowska
usiłowała odwrócić uwagę Po­
laków od rzeczywistych swych
celów, które w obliczu klęsk
zadawanych przez Armię Ra­
dziecką na froncie wschodnim,
polegały na dążeniu do zwal­
czenia partyzantki i zdobycia
jak największej ilości rąk do
pracy. Wówczas to w roku 1944
powstał w Krakowie teatr dla
Polaków pn. „Teatr Powszech­
ny", a skazani Fabisiak i Świe-
chło byli jego organizatorami,
uczestniczyli w oficjalnym o-

twarciu wespół z władzami nie­
mieckimi i wygłaszali przemó­
wienia.

Czynili to wówczas, gdy ol­
brzymia większość opinii publi­
cznej orientowała się w praw­
dziwych celach hitlerowskiej
„życzliwości" i gdy większość
aktorów odrAidła propozycje
występowania w imprezach tea­
tralnych.

Teatr ten miał do spełnienia
specjalną rolę propagandową.
Chodziło mianowicie o przeko­
nanie opinii publicznej za grani­
cą, że ludność polska czuje się
dobrze pod rządami hitlerow­
ców, mogąc zajmować się spra­
wami kultury.

Cele te był.y dla Niemców
szczególnie ważne ze względu

na to, że w kraju działał Już
potężny ruch wyzwoleńczy, kie-
rowany przez Polską Partię Ro­
botniczą — ruch, którego wyra­
zem była Krajową Rada Naro­
dowa,

Działalność Pabisiaka i Swfe-

cbly, szkodliwa dla społeczeń­
stwa polskiego, osłabiająca je­
go Jednolitą postawę ł ducha
oporu, „przyczyniająca się d-»
propagowania fałszywej tezy
o rzekomym humanitarnym »-

stosunkowaniu się władz oku-
pacv(nych — znalazła w ska­
zującym wyroku sprawiedliwą
ocenę.

Konceit orkiestry
praskiego radia
W środę dnia 28 Sutego

o godz. 18 w sali Filharmo­
nii', ul. Straszewskiego 18,
wystąpi gościnnćę o-k’estra
symfoniczna radia praskie­
go pod dyrekcją znakomi­
tego dyrygenta Karla Am-
cerla.

W programie kompozyto­
rzy czescy: Smetana — O -

bóz Wall ensteina, poemat
symfoniczny, Verisek —

Symfonia D-dur, Krejci —<■
Dwadzieścia wariacji, No-
vak — W Tatrach, Dvorak
— Kamnaiwai —- Uwertura.

f?ezofmc/o
Członkowie byłych organizacji podziemnych Armii Ludo­

wej, Armii Krajowej, Gwardii ludowej, PPS, Batalionów
Chłopskich i innych — zjednoczeni w Związku Bojowni­
ków z faszyzmem I najazdem hitlerowskim o Niepodległość
i Demokrację oraz społeczeństwo miasta Krakowa (zgroma­
dzeni na manifestacyjnym wiecu dnia 20 lutego 1949 r.

pod hastom: „Walka o trwały pokój ') — solidaryzują się
w całej pełni z historycznymi wypowiedziami generalissi­
musa Stalina — odnośnie spotkania z prezydentem Truma-
nem w celu zawarcia „paktu pokoju", — i wyrażają swe

głębokie oburzenie z powodu odrzucenia powyższych pro­
pozycji, co całkowicie zdemaskowało podstępne plany pod­
żegaczy wojennych.

Zebrani stwierdzają, że hasła pokojowe rzucane pr: rz

angloamerykańskich imperialistów —/są tylko parasariem
s5a którym kryją się szaleńcze plany/rozpętania nowej rzezi
narodów.

Charakter projektowanego paktu atlantyckiego — łama­
nie uchwal Jałty i Poczdamu — odbudowa potencjału mili­
tarnego Zachodnich Niemiec — stałe popieranie niedobit­
ków faszystowskich w wielu krajach demokracji ludowej
— oraz zbrojne interwencje w Grecji — są wystarczającym
dowodem „pokojowych" haseł Angiosasów.

My byli partyzanci i działacze kospiracyjni tak jak wal­
czyliśmy w okresie ciężkich zmagań Narodu Polskiego
z najeźdźcą hitlerowskim — o Niepodległość i Demokrację
— tak i dziś stajemy w pierwszych szeregach w walce
o trwały pokój, o pokrzyżowanie haniebnych planów ins
piratorów nowej pożogi wojennej.

Cały Naród Polski, który poniósł największe ofiary, któ­
ry dotychczas leczy rany zadane ostatnią wojną — stoi
nieugięcie w szeregach narodów walczących o pokój i po­
tępia z całą stanowczością zachodnich naśladowców Hitlera.

Walkę o pokój wygramy — gdyż w walce tej nie je­
steśmy osamotnieni — w wspólnym szeregu z nami idą
masy pracujące całego świala ze Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich na czele.

swe Iroszfy handlowe
Spółdzielczość w ustawicz­

nym dążeniu do jak najniż­
szych kosztów handlowych, a

wiec do potanienia swego a-

paratu handlowego, wprowadza
w coraz szerszym zakresie o-

broty bezpośrednie z poszcze-
gó’nvmi placówkami. Zasadni­
czym momentem obrotów ■bez­
pośrednich jest dopływ towa­
rów wprost od producenta do
detalisty, na czym zyskuje
konsument, bo towar omijają­
cy ogniwa pośredniczące, —

sprzedawany jest po cenie mo­
żliwie najniższej.

Jak sie to przedstawia w

praktyce?
Otrzymane ze spółdzielni za­

mówienia, przesvła*ą okręgo­
we oddziały Centrali Spół­
dzielni Spożywców ..Spotem”
do tejże Centrali w Warsza­
wie. Ta z kolei przekazuje te

odpowiednim punktom zbytu
przemysłu względnie innym
źródłom nabycia — z dyspo-

zycia bezpośredniej dostawy
do danej spółdzielni System
ten zapewnia Centrali orienta-

Nowy lokal PCH
Jedna z trudności w pracy

Deleqaturv PCH w Krakowie.
bvł brak odpowiedniego lokalu
biurowego. Dzięki pomocy
Wojewódzkiej Komisji Uspra­
wnienia Zaopatrzenia, przy­
dzielono PCH nowy lokal przy
ul. Sereno Fenna 12, dokąd
przeniesiono siedzibę Delega­
tury.

Na walnym zebraniu pracowników
Centralnego Zarządu Przemysłu Naf­
towego w Krakowie został wybrany
n>owy zarząd Koła Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu Nafto­
wego przy CZPN W skład zarządu
Koła weszli tow. tow.: PaTys Adam
— przewodniczący, Sctobłsowska Ja-
nśna — skarbnik, Kwiatkowski Stani*
sław — sekretarz & cateroclŁ łosi­
ków,

cję w potrzebach całego tere­
nu i daje możność bieżącego
dostosowywania do nieb swej
polityki handlowe;. W wypad­
kach gdv dane źródło nabycia
jest dobrze znane oddziałowi
okręgowemu, może on tam
kierować swe dyspozycje od
razu, bez zwracania się do
Warszawy.

Na obszarze naszego woje­
wództwa, okręgowy oddział
OSS „Społem" w Krakowie
zapewnia bezpośrednią dosta­
wę masy towarowe* 5 Powia­
towym Związkom Gminnych
Spółdzielni „SamoDomoc Chło­
pska" oraz 14 spółdzielniom
spożywców w powiatach- Bo­
chnia, Chrzanów, Myślenice.
Olkusz j Wadowic®. Marża
handlowa oddziału wynosi
przy dostawach wagonowych
0.3 proc., przy drobnicowych
— 0.5 proc.

Spor/
Gwardia (W-wa)
- Repr. Gwardii

88
W niedzielę wieczorem 5.000

widzów oglądało interesujące
zawody bokserskie pomiędzy
Gwardią (W-wa) a repr. Pol­
ski Gwardii, które zakończy­
ły się nikłym zwycięstwem
milicjantów warszawskich w

stosunku 8:6.
Walka musza i ciężka nie

odbyły się z powodu kontuzji
zawodników.

Najładniejszą walkę w’ :zo-

ru — kogucią — stoczył Ka-
sperczak (Repr.) z Gignalem
(Gw. W-wa), którą w trzeciej
rundzie wygrał na punkty.

Piórkowa Dobrosielsks.
(W-wa) — Kaflarski z powo­
du kontuzji wygrywa ją przez
t. k. o. Kaflarski (Repr.) w 2
starciu.

Wagę lekką I wygrywa
Tomczyński (W-a) na punkty
z Latkowskim (Repr.).

Wagę lekką II kończy swym
zwycięstwem na pkty Komuda
(W-wa) Z Kukulakiem (Repr.),

Półśrednia Wilczek (W-wa)
— Kwiatkowski nie była ład­
na, ponieważ ostatni zdążał
zawsze do starcia i walczył
głową — mimo to zwycięży)
na punkty.

Waga średnia Kolczyński
(W-wa) — Brzezicha nie przy­
niosła spodziewanej emopji,
ponieważ Kolczyński wyjątko­
wo był niedysponowany. Wy­
chodziły mu tylko ciosy mo­
cne z lewej ręki co ostatecznie
przyczyniło się do jego zwy­
cięstwa na punkty.

W półciężkiej Szymura
(W-wa) — Kubicki (Repr.) za­
kończyło się zwycięstwem
Szymury na pkty. Walka w

obu starciach była ładna, a w

trzeciej, gdy Kubicki krwawił
przeciwnik wybitnie go o-

szczędzą!.
Sędziowali w ringu ob. Bo­

gdanowicz, na pkt. kpt. Stras*
ser, Mikołajczyk i Stawarczyk.

Publiczność z zadowoleniem
opuszczała te tak świetnie zor­
ganizowane i udałe pod każ­
dym względem zawody.

AKS

(L. S.) Ostatnio popularne
„Trfumty" poprawiły się nieco
pod względem jakości i wvkrr
nartóa „Niespodzianki" trafiają
cię w nich coraz rzadziej.

W tramwaju podsłuchaliśmy
taką rozmówkę.

— Popatrz nan. czeco to lu­
dzie nie potrafią wymyśflećl

— Aboco?
— Wynaleźli, n® przykład

telegraf bez drutu, a teraz zno­
wu wykombinowali papieroBy
bez drutuL.
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Koszykarze czescy

oczaiowali Kiaków
W niedzielę w godzinach

przedpołudniowychprzedpołudniowych lozegrano
w Krakowie dalsze spotkania
międzynarodowego turnieju ko­
szykarzy.

Wyniki następujące:
AZS — KRAKÓW 47:24 (24:9)

Akademicy krakowscy mieli
swój dobry dzień j w wyso­
kim stosunku pokonali repre­
zentację Krakowa. ’’

Kosze dla zwycięzców uzy­
skali: C.esielski J. 12, Ludzik
8, Paszkiewicz 8, Kozdrój 5,
Bahr 3, Ciesielski R. 3 Obu-
chowicz i Lipiński po 2, Pacuła
4. Dla makowa Laska 12, Mę­
żyk5.Wano5iLupa2.

Zawody prowadził Se,fert i
Sulek.

Druga liga powiększona

Nowy zarząd PZPN=u

PRAGA — WISŁA 52:18 (32:9)
Do powyższego spotkania

Wisła wystąpiła osłabiona bra­
kiem Sztoka i Dąbrowskiego.
Czesi w pełnym składzie.

Koszykarze czescy zagrali
pięknie i zbierał) liczne brawa
za ładną grę i strzelanie koszy
prawie że z każdej pozycji.

Mimo że Wisła zdobyła pier­
wszego kosza radość żebranych
trwała krótko, gdyż Czesi
częli „bombardować"
miejscowych.

Kośne dla zwycięzców
skali: Holan 17, Mały 10, Perlik
7, Brecke 6, Suchopar 5, Ske-
rik 1. Reiche 2, Vondracek 4, a

dla Wisły: Buczyński 10, Ariet
i Giergiel po 3, Hegerle i Spyt-
kowski po i. Zawody prowa­
dzili Seifert i Grójecki.

W ub. sobotę odbyło się do­
roczne Walne Zebranie Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej.
Zebranie to projektowane po­
czątkowo na dwa dni, zakoń­
czyło się już w sobotę po wy­
czerpaniu całkowicie porządku
obrad i po wybraniu nowego
Zarządu PZPN-u na rok 1949.

Wniosek Szczecina i Często­
chowy w sprawie powiększe­
nia pierwszej i drugiej ligi nie
uzyskał większości głosów, na­
tomiast

UCHWALONO
POWIĘKSZENIE TYLKO

DRUGIEJ LIGI
przez dokooptowanie Gwardii

Zakończenie zawodów narciarskich
Gwardii w Zakopanem

za-

kosz

uzy-

W sobotę — w przedostatnim
dniu zawodów narciarskich
Gwardii odbył s'ę bieg zjazdo­
wy z Kasprowego Wierchu do
Haii Gąrsienicowej. Na zgłoszo­
nych 45 zawodników startowa­
ło 34, a bieg ukończyło 26.

Wyniki techniczne:

1) Szczepaniak Józef, Polska,
czas 1,24,5.

2) Schindler J„ Polska, czas

1,25.

Klamerce J. — Polska,
1,31.
Gąsienica Daniel — Fol-
1,32,5.

szczecińskiej i Pafawagu wro­
cławskiego.

W ten sposób zarówno po­
łudniowa grupa drugiej ligi,
jak i północna liczyć będą po
IG drużyn, a WG i D będzie
musiał ustalić nowy terminarz
rozgrywek, uwzględhiając już
w nim nowych drugoligow-
ców.

Następnie uchwąlono, iż w

spotkaniach o pucnarKałuży,
które dotychczas rozgrywane
były tylko pomiędzy pięcioma
okręgami: krakowskim, śląs-
k’m, warszawskim, poznań­
skim i łódzkim, weźmie u-

dzlał również i okręg opolski.
Przedstawicielom okręgu

krakowskiego wręczono dy-

plomy i odznaki dla mistrza
i wicemistrza piłkarskiego
Polski tj. dla Cracovii i Wi­
sły, a przedstawiciel poznań­
skiego OZPN-u otrzymał pla­
kietę dla ZZK jako najbar­
dziej „fair“ grającej drużyny.

W skład nowego zarządu
PZPN-u weszli- inż. Przewor­
ski jako prezes, pik. Mlnecki,
Ogrodziński i Glinka jako wi

ceprezesi, ob. Krug jako prze­
wodniczący WG i D, ob. Szy-
moniak jako przewodniczący
Wydziału Sportowego oraz

płk. dr Izdebski, prof. Kisie­
liński i Smiglak (Poznań),
którzy tworzyć będą trójoso-
bowy kapitanat sportowy.

zawili Msers’18 Ewarflii
‘w Zakopanem

GWARDIA A—GWARDIA B

W ramach imprez 1
odbyły s-ę pokazowe
bokserskie pomięcizy
szymi zespołami.

Wyniki techniczne:
W muszej Kasprzak

wa na punkty z Palorą
szawa).

W koguciej Gignal (Gdańsk)
wygrywa na punkty z Licalą
(Wrocław).

W wadze piórkowej latkow.
ski (Kielce) zwycięża na pun.
kty z Dobrosielsklm.

Walka TCmczyński—Komuda
(obaj Warszawa) końc„ się
wygraną pierwszego na pun­
kty.

W półśrednlej Kwiatkowski
(Gdańsk) wygrywa na punkty
z Fabiszewskim (Rzeszów).

W* średniej Kolczyński wy.
grywa na punkty z Brzezichą
(Wrocław).

W średniej drugiej Wilczek
(Warszawa) po ładne] walce
wygrywa na punkty
nieckim (Wrocław),

Walka półciężka
(Warszawa)—Kubicki
kończy się remisem.

W ciężkiej Szymura
sz3wa) wygrywa na punkty z

Klimeckim (Wrocław).

Gwardii
zawody
powyż.

wygry.
(War.

z ECma-

Archacki
(Kielce)

(Wa”-

Legia W-Korona 8:6 w boksie
W sobotę rozegrano towarzy­

skie spotkanie bokserskie po­
między warszawską Legią a Ko­
roną, które po nieciekawych
walkach zakończyło się zwy­
cięstwem wojskowych w sto­
sunku 8:6. (

Walka musza w ogóle się nie
odbyła, a wynik spotkania w

wadze półciężkiej Sawicki —

Bała kompromituje sędziów,
gdyż remis tej walki byłby
mniej krzywdzącym werdyk­
tem, niż zwycięstwo na punkty
Bali.

Wyniki techniczne Jzawodni-
cy Legli na I-szym miejscu):

Walka musza nie odbyła się.
Walkę kogucią wygrar Ku­

bowicz w trzecim starciu przez
t. k. o. z Żurkiem. Na tle Ku­
bowicza Żurek wypad! blado i
w drugim starciu leżał na des­
kach do 7-miu, w trzecej run­
dzie do 9. a za chwilę przegrał
przez t. k. o.

W piórkowej walczył Wdo­
wiak z Pasławskim. Walka by­
ła nieciekawa, ponieważ obaj
walczyli słabo i widać było, że
są jeszcze w stanie „suro­
wym.'. Ostatecznie walkę tę
wygrywa na punkty Pasławski

Ciekawą walką była walka
w lekkiej: Wąsik — Sidelni-
kow.

Wąsik walczy spokojnie, ma

dobry c'os i przez trzv starcia
ma:ąc zdecydowaną przewagę
wygrywa na punkty.

Półśrednia Kniga — Miziol
prowadzona w tempie powol­
nym kończy się zwycięstwem
„legionisty" na punkty. Legia
już prowadzi 6:2.

Walka w wadze średniej Ol­
szewski — Liszka daje zastrzyk
emocji zebranym. Zaczyna 6ię
ciekawie, gdyż Liszka zaatako­
wał nieprzygotowanego Olsze­
wskiego. Zdawało się, że Ko­
rona zyska dwa punkty, a tym­
czasem- następuje kontratak

j zainkaeowawczy mocny cios
Lisza pada na deski — nie zo-

staje wyliczony, lecz przegry­
wa przez t. k. o.

Waga półciężka Sawicki —

Bała przynosi krzywdzący wer­
dykt, przyznający dwa punkty
Bali.

Pierwsza runda była wzajem­
ną wymianą ciosów i kończy
się lekką przewagą zawodnika
krakowskiego. W drugim star­
ciu przewagę miał' Sawicki, a

trzecia runda była wyrównana
Ostatnia walka wieczoru —

Feledziński — Szymula w cięż­
kiej. kończy się szybko, qdyż
zawodnik warszawski otrzymu­
je silny cios, pada na deski i

zostaje wyliczony. Szymula
wygrywa więc przez k. o. i u-

staia wynik meczu na 8:6.
W rińgu sędziował ob. Pie­

trzykowski. na punkty zaś ob.
Moszkowski. Solek i Stus. Wi­
dzów ponad 2.000.

3 ) Nemezegy — CSR, czas

1,30.
4)

czas

5)
ska.

Zawodnik węgierski znalazł
się dopiero na 23 miejscu.

*

W niedzielę rozegrano ostat­
nie konkurencje narciarskich
zawodów Gwardii, a to bieg
patrolowy na 20 km ze strze­
laniem. Trasa prowadziła spod
Krokwi, gdzie był 6tart i meta

przez Kuźnice do
i z powrotem pod

W konkurencji
dział 7 patroli.

Wyniki tecbn'czne:
1) Zespół CSR -• w czasie

1,59,02.
2) Polska w czasie 1,59.57

min.
3) Zespół Czechosłowacji.
Również i w tei konkurencji

Węgrzy okazali się najsłabsi i
za’e'.i ostatnie miejsce w cza­
sie 2,58.35 godz.

ETHCD W9£llm’nOW8RV
LONDYN. W ramach odby­

wającego się tu międzynaro­
dowego turnieju tenisa stoło­
wego, Polak Erlich wyelimi­
nowany został w ćwierć fina­
le, przegrywając z Peismanem
(USA) po zaciętej, 5-setowej
grze w stosunku 2:3 (21:19.
16'21, 15:21).

Jaszczurówki
Krokiew,
tej brało u-

I

Z ostatniei chwili

CRACOYIA —BĘTS
68:62 w pływaniu

Mecz pływacki Cracov:a—
BBTS. rozegrany w niedziele na

pływalni YMCA. zakończył się
zwycięstwem CracovU w sto­
sunku 68:62.

Btanhers-Koenpouiraca
do Europy

SYDNEY. Holenderka Blan-
kers-Koen zakończyła już tour­
nee po Australii i wraca. sa­
molotem do Holandii. Podczas
ostatniego występu w Orange,
Holenderka uzyskała w b egu
na 100 yardów doskonały czas
— 10,6 sek., który jest lepszy
o 0,2 cek. od jej własnego re­
kordu świata na tym dystan­
sie.

Wynik ten nie będzie jednak
zatwierdzony, . pon.eważ bież­
nia w Orange nie iest zatwier-
dzona dla międzynarodowych
rekordów.

BBTS przyjechał w swym
najsilniejszym składzie z mi'
strzem Polski uib. sezonu Dniem
na czele. e

Przykrą niespodziankę spra­
wiła Dobranowska. która m tn-o

zwycięstwa w 6wej konkuren­
ci nię zachwyciła.

Zwycięstwa na 200 m styl,
dow. panów — Dzień (BBTS)
2:34,3. na 100 m. styl. dow. pań
Dzikówna (BBTS) 1’28, na 100 m

styl klas, panów Marek (BBTS)
1:24.8. na 50 m styl, grzeb, pań:
Szymikówna (BBTS) 0,46,6; na

100 m styl, grzeb, panów: Kita
(Cr.) 1:21.0; na 100 m styl. dow.
pań: Plnłim (BBTS) — 1:11.4;
na 100 m stvl. klas, nań: Do-
branewską (Cr) — 1:37.0; szta­
fetę 4X200 m panów wygrała
Cracoyia, natenfast sztafetę
3X50 m pań — BBTS.

Mecz pPki wodne’ Cracoyia—
BBTS zakończył się zwyetę-
?tw"m Cr<zcovil w stosunku 4:1

(1:1).

Polska jun. - Ulęgnj jun. 8:8
w boksie

Pierwsze mecze piłkarskie

Cracouia—

Plaswujlanha 9:0 (4:0)
Po dwumiesięcznej przerwie

zimowej w niedzielę wyszła po
raz pierwszy na boisko Craco­
yia, by rozegrać towarzyskie
spotkanie z Płaszowianką.

Mecz zakończył się zwycię­
stwem Cracovi; w stosunku 9:0.

Biało-czerwoni zagrali w

składzie: Rybicki, Glimas,
Kiihn, Kaszuba, Mazur, Parpan,
Gędłek Dycjan, Radoń. Różan-
kowski I, Różankowski II, Ko-
rzeniak, Palonek.

Pierwsze 15 minut przyniosły
zwykłą kopaninę, nieprzemy­
ślane akcie obustronne i w tym
okresie raczej lepiej wypadła
Płaszowianka.

Dopiero uzyskanie pierwszej
bramki przez Radonia budzi a-

tak Cracovii i odtąd gra na­
biera rumieńców. Kole.no pa­
dają dalsze dwie bramki ze

w Krakowie
strzałów Różankowskiego II a Parpana z wolnego, Korzeniaka
czwarta ze strzału Różankow­
skiego I.

Po przerwie Cracovia pod­
wyższa wynik o dalsze 5 bra­
mek ze strzałów Radonia (2),

CzeckisłowaM mistrzem świata
w hokeju

SZTOKHOLM. W niedzielę
zakończyły się w Gztokholmie
tegoroczne hokejowe mistrzo­
stwa świata. Pierwsze miejsce
i tytuł mistrzowski zdobyła
drużyna Czechosłowacji, mimo
iż doznała ona porażki w ro­
botę przegrywając z USA 0:2.

W decydującym spotkaniu
Czssi pokenaii Szwecję 3:0

(0:0, 2:0, 1:0) uzyskując bram­
ki ze strzałów: Zab~cds‘.:y‘eąo
w 4-ej i Rcsinaka w 13-ej mi­
nucie drugiej tercji. Mimo du­
żego dopingu widowni sztok­
holmskiej, Czesi zdobywają w

trzeciej tercji jeszcze jedną
bramkę ze strzału Konopaska.

Zajęcie przez zespół Czecho­
słowacji pierwszego miejsca i
zdobycie zaszczytnego tytułu
jest dużym sukcesem hokei­
stów czeskich.

W sobotę w mistrzostwach
świata Szwajcaria pokonała
Austrię 10:1 (4:0, 3:1, 3:0).

i

Garbarnia
16;0

Pierwszy występ piłkarzy
Garbarni w bieżącym sezonie
przyniósł im dwucyfrowe
zwycięstwo odniesione nad o-

slabioną drużyną Zwierzyniec­
kiego.

Przeciwnik zespołu ludwino-
wskiego wystąpił w rezerwo­
wym składzie, jedynie z trze­
ma zawodnikami pierwszej
drużyny: Wróblem, Dudkiem
i Tomaszewskim, i był o dwie
klasy gorszy od grającej nie­
źle, jak na początek sezonu.

Garbarni.
W drużynie zwycięzców bar­

dzo dobrze tym razem zagrała
cała linia ataku, jednakowoż
dopiero po przerwie, kiedy na

miejsce Foryszewskiego, któiy
zaprzepaścił przed pauzą cały
szereg doskonałych pozycji,
wszedł Pawłowicz. Trójka
środkowa: Pawłowicz—Nowak
—Bożek, była najlepszą czę­
ścią drużyny.

Do jej poziomu podciągnął
się w drugiej połowie Zatorski

0 DlffiOM ItOZIS
W rozgrywkach ping-pongo-

wych o mistrzostwo klasy A
uzyskano ostatnio następujące
wyniki:
GROBLE—GARBARNIA 6:3

(as) Punkty dla zwycięzców
zdobyli: Bezwiiiski 2, Bobrow­
ski 2 i Kościółek 2 Dla poko­
nanych Grotyński 2 i Grcchot
jeden.

W spotkaniu tym doskonałą
fermą zabłysnął rutynowany
Grotyński, Dosiadający niebez­
pieczny atak z obu stron i do­
brą obronę.

TARNOVIA—KRAKUS 7:2
(ds) Jedyne dwa Dunjcty dla

Krakusa uzyskali Stark ’ do­
brze zapowiadający się Pal—
czewsld.

GROBLE—TARNOVIA 8:1
(bs) Zasłużone zwycięstwo

Grobli, dla których punkty
zdobyli: Kościółek 3, Bobrow­
ski 3 i Bezwiński 2.

Dla Tarnovian honorowy
punkt uzyskał Słowiński w

spotkaniu z Bezwińskim.

i

Vrzanova (CSR)

mistrzynią świata
w jeździe na lodzie

PARYŻ Ostatni dzień mi­
strzostw świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie zgromadził
w paryskim pałacu sporto­
wym ponad 20 tys. widzów.

Tytuł mistrzyni świata w

konkurencji kobiecej zdobyła
17-letnia m!strzyni Czechosło­
wacji Alena Vrzanova, przed
amerykańską Sherman, mi­
strzynią Anglii Altwegg i Ne-
kolovą (CSR)).

Vrzanóva zademonstrowała
wspaniały repertuar jazdy do-
wo’nej, wzbudzając ogólny
zachwyt publiczności. — Mi­
strzyni Europy Pawlik (Au­
stria) wycofała się podczas ja­
zdy dowolnej, z powodu zła­
mania łyżwy.

Po mistrzostwach łyżwiarki
czechosłowackie Vrzanova,
Nekolora i Lerchova (ósme
miejsce) otrzymały szereg za­
proszeń na występy za grani­
cą. Czeszki przyjęły zaprosze­
nie na zawody pokazowe w

Oslo (22 bm.) i będą prawdo­
podobnie startować 25 b. m.

w Hadze.

CHEMIA zdobywa
mistrzostwo Polski

w siatkówce

ŁÓDŹ. W tegorocznych fina­
łach mistrzostw Polski w siat­
kówce pań startowały cztery
zespoły: Chemia (Łódź), Grom

(Gdynia), AZS (W-wa) oraz

SKS (W-wa).
Po dwudniowych spotka­

niach pierwsze miejsce zdoby­
ła drużyna łódzkiej Chemii

przed rewelacją mistrzostw
Gromem i SKS-em, który po­
konał w walce o trzecie miej­
sce AZS 3:0.

Dużą niespodzianką jest za­
jęcie przez zeszłorocznego mi­
strza Polski — AZS-u ostat­
niego miejsca.

i Dycjana.
Debiut Palonka na prawym

skrzydle wypadł pomyślnie.
Sędziował ob. Łyskoski — wi­

dzów około 2.000.

Zwierzyniecki
(5:0)
na prawym skrzydle, nato­
miast Kucharski miał przed
pauzą lepsze momenty. Pomne
z Lasicwiczcm na czele, zasi­
lała dokładnymi podaniami
swój atak, obrońcy jedynie do
przerwy mieli więcej pracy z

efensywą Zwierzynieckiego
Stefaniszyn w bramce nie miał
pola do popisu.

Na uwagę zasługuje fakt, iż
bramki dla Garbarni zaczęły
padać dopiero po 30 minucie
pierwszej połowy. Do tej
chwili bowiem utrzymywał się
wynik bezbramkowy.

Do przerwy pięcioma bram­
kami podzielili się: Nowak 2,
Bożek, Foryszewski i Kaliciń-
ski (z karnego).

Po pauzie serię bramek roz­
poczyna Bożek, w 11 minucie
strzelając szóstą bramkę. Ten
sam gracz zdobywa następną
bramkę w 13 min. z rzutu kar­
nego. Ósmy goal jest dziełem

Kucharskiego, dziewiąty —•

Pawłowicza.

Dziesiątą bramkę Strzela
znów Bożek w 29 min., a w

chwilę potem Pawłowicz pod­
wyższa wynik do stanu 11:0.
Końcowe pięć bramek zdoby­
wają: Bożek 2, Pawłowicz,
Kucharski i Zatorski.

Sędziował dobrze ob. Stanek.
Publiczności około 1.000 osóo.

UJisła-9ujardia4:3(2:0)
KIELCE. (Teł. wł.) Pierwszy

występ piłkarzy Wisły w bie­
żącym sezonie przyniósł im
nieznaczne zwycięstwo nad
kielecką Gwardią w stosunku
4:3.

•Gra toczyła się na błotni­
stym terenie, przy przewadze
technicznej drużyny krakow­
skiej, której przeciwstawiła
Gwardia dużą ambicję.

Bramki dla Wisły zdobyli:
Tchut 2, Grrcz i Rupa po I.

Dla Gwardii: Jung, Iwański
i Pułia.
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